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Napady Ukraińców na ludność polską
Jak  rzuciłem kolej,  to  już  tylko  byłem w  tej  partyzantce,  w  AK,  to  już  tam nas
wykorzystywali,  bo bez przerwy tylko transport, tylko żeśmy bronili  [ludzi],  ludzie
krzyczeli, że biją, mordują, no to tam naszych chłopaków kilkunastu poleciało, to
trochę tych Ukraińców pozałatwiali.
A tak to tam Polaków – dlatego że Polacy – wymordowaliby wszystkich. To było i w
studniach, i wszędzie tam Polaków, to dzieci, to na płotach, okropne. To piłą rżnęli, a,
różne rzeczy, to straszna dzicz, bo Niemiec jaki był, to był, ale chociaż nie mordował
tak, tam mógł bić, ale nie spotykaliśmy, żeby piłą rżnąć człowieka, to nie ma tu o
czym mówić.
[Po powrocie z Berlina] nas rzucili na uśmierzenie Ukraińców. Ukraińcy się jeszcze
panoszyli, jeszcze z tej strony Sanu próbowali różnych rzeczy. Po froncie to już nie
było dużo ludzi frontowych, a tych, co pobrali, poborowych, to trzeba było dopiero
wyćwiczyć. To tam jednak tych Ukraińców przewalczyliśmy, daliśmy im radę. To jest
naród zawzięty, mimo wszystko, ci Ukraińcy.
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